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Wiadomości Kraiowe.

O k ó l n i k  
C. K. Rządu kraiowego.

Względem zniesienia terminów ostatecznych co 
do obligacyy loteryjnych Niższo - A u s t r y ia c -  

kieh Stanów.
Dawnieyszemi przepisami ustanowiono by­

ło : iż posiadacie loteryynycb obligaoyi Niższo- 
Aastryiackich Stanów, które do czwartey raty 
pożyczki loteryyney Niższo-Austryiaokich Sta­
nów na d. 3 t. Stycznia 1795 otworzoney, na­
l e ż a ł y  , takowe obligacyie celein przeistoczenia 
enych na obligacyie Kamery nadworućy nayda- 
ley do końca Lntego 18 17  składać niaią.

Podobnież było rozporządzono : te  maią- 
cy udział do tóy pożyczki, którzy pozwolenie 
do przeistoczenia obligacyy loteryynycb Niższo- 
Austryiackich Stanów, na obligacyie Kamery 
toadworoey, ieszcze przed oplynieniem terinina 
ostatecznego z końcem Lutego 18 17  zapadłego, 
otrzymali , korzystać tnaią z takiego pozwole­
nia naydaley do końca Grudnia 18 19 .

Wszyscy posiadacze pomienionycb. obliga- 
eyy loteryynycb, które przez przedsięwzięte 

latach 1808 i 18 10  losowania do wypłaty 
okwaliłikowanemi zostały, także wezwani byli, 
•by pretónsyie swoie do tego sainege tciuiinu 
ostatecznego udowodnili.

Z  upłynieniem ostatecznych terminów, po­
uczono i ten skutek, że te kwoty, o które się 
oiczgłaszano , za żadne i nieważne uznane zo- 
•taną i *  ksiąg kredytowych wymazane będą.

Gdy terna owe ostateczne termina wraz 
skutkiem onycbże stosownie do Dekretu Ka­

mery nadworney z dnia 28. Marca r. b. nay- 
^yisr.ę uchwałą z d. 2 1 .  tegoż m. zniesione 
*'>si«łył przeto postanowienie takowe podaie 
•") do wiadomości publiczney, z tym dodatkiem, 
14 strony posiadające obligacyie lołeryyne Sta-

Niższo.Aostryiackich , czyli losowane, lub 
,es?c*a nie losowane, ndać się maią do wyż­
szego urzędu poborccego Niższo Auslryiackicb 

tanów, jjjy M pierwsze wypadające kwoty pie­
niężne, za ostatnie zaś pot> zebne assygnacyie na 
•  igacyie Kamery Dadworney 4 ° J °  8 wzglę- 

ote 2 0/0 procentu w pieniądzach papierowych

przyuoszące , odebrały, a wypłaty tak zaległych 
prowizyy iak kwot wygranych oczekiwały.

We Lwowie d. 19. Kwietnia i8 s3 .
{Podpisy).

U w i a d o m i e n i a .
b  Nsyiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą 

z d. to. Marca r. b. i stosownie do przepisów 
naywyższego uniwersału z d. 8. Grudnia i8 so  
nadadź rsczył Benjaminowi L a n d e s m a n n  to- 
lerowsuemn kupcowi w W i e d n i u  pod Nrm. 
449 mieszksiacemo, pięćletni przywiley na wy­
nalazek cybuchów chłodzących, który co do 
istoty na tern zasadza się sże cybuch, przez 
który dym idzie, bądź krótki lub d ług i,  wodą 
całkiem obwiedziony ie s t , i dym tak ochła­
dza, że w gębie daleko przyieroniey smakuie ,
) daleko inuiey, albo według dobroci tytoniu 
wcale nie parzy ięzyka, i  żadnego bolu na tym­
że nie sprawnie, przyczem wodę według upo­
dobania wpuścić lub wypuścić można, którćy 
żadna kropla sama przez się wypłynąć, a tera, 
tnniey do fayki, lub do gęby korzącego dostać 
się nie może.

II. Nayiaśntayazy Pan naywyższą uchwałą 
z d. 18. Marca r. b. i stosownie do przepisów 
nsywyższego uniwersału z d. 8. Grudnia 1820, 
raczył nadać Ignacemu W a n h n c h e r  fabrykan­
towi materyy jedwabnych w W i e d n i u ,  uiiesz- 
kaiącemu w G u r a p e n  d o r f i e  pod Nrm. 2 1 1 
pięćietny przywiley na poprawę warstatów wo- 
dnycb , przez co na tychże wszystkie gatunki 
materyy iedwabnycb, bawełnianych i wełnianych 
fcażdey dowolnćy szerokości, gładko lub w de­
senie , przez naymnieysze poruszenie dziecię­
cia od tociu do i Stu lat, tym sposobem wyra­
biane bydź mogą, iż one w czystości, równo­
ści a szczególnie w dobroci wszystkie inne po­
dobne towary daleko przewyższają, i i e  na 
nich daleko więcey, iak na dotąd zwykłych war- 
Siatach wodnych wyrabiać można*

III. Nayiaśnieyazy Pan naywyższą uchwałą 
z  d n i a  2 4 .  Lutego r. b. i  stosownie do prze­
pisów naywyżtzego uniwersało * d. 8. Gru­
dnia 1820 nadadź raczył Józefowi S t o u i p p  
m i e s z c z a n i n o w i  i  maystrowi ślusarskiemu w 
W i e d n i u  n* baszcie (M ó 1 k er  b a 91 e y zwa* 
ney) pod Nrm. 85 i  Franciszkowi S o b e z k y
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krawcowi i mieszczaninowi w  ulicy K u r r e n t -  
g a s s e  pod Nrm. 4®8 inieizkaiacyra, trzyletny 
p .zyw iley ,  na poprawę metalowego pióra do 
pisania; którego iuż teraz używaia, zasadzaiąca 
aię co do istoty na tein, że przez wentyl, w 
rurce pióra tego umieszczony, za potnocj sprę­
żyny elastyczney, na tenże wentyl skutkuiącey, 
ptynienie atramentu tylko podczas pisania mie- 
ace ma, a przestawszy pisać, nstaie ; d laczego 
też przy takowych piórach, których do podró­
żować , i w inszych okolicznościach korzystnie 
użyć można, atramentu w osobnym naczyniu » 
sobą mieć nie potrzeba.

—  Z  W iednia d. 1 1 .  M aia. —»
Przez porozumienie się Ces. Anstryiackiey 

Dyrekcyi poczt z Ce*. Rossyyshą pocztową Dy* 
rekcyią względem biegu poczty między obie- 
dwoma stolicami W i e d n i e m  i P e t e r s b u r ­
g i e m ,  ishoteż między W i e d n i e m ,  M o s k w ą  
i  O d e s s ą ,  ta od początku ninieyszego robo 
dla pisuiącey pnbliczności wypłynęła korzyść, 
że dwa razy w tygodniu , to iest we Wtórek 
i  w Sobotę wieczorem z W i e d n i u  przez B r o ­
d y  do P e t e r s b u r g a ,  M o s k w y  i  O d e s s y  
odchodzące listy staną dnia trzynastego w P e- 
t e r s b u r g u  i w  M o s k w i e ,  a raz w tydzień 
dziesiątego , drogi raz dnia iedynastego w O- 
d e  s s i e .  Zaś listy z P e t e r s b u r g *  i M o ­
s k w y  będą przechodzić także dwa razy na 
tydzień do W  i ed  ni a w dni czternaście, a owe 
z O d e s s y  \raz w tydzień dnia iedynastego, a 
drugą rszą dnia dwunastego.

Kora Wiedeński a dnia togo M aia: Obligaeyio 
d łu g u  Stano 5 procentowe w N . K .8 1 i3/ i6 .— Obli- 
gicyie na połycahą do wygrania precs' loay 1  r . 1810 
«a 100 ZB. M. I ł .  116 . — Obligacyic napoiycskędo 
wygrania prces loay a r . i8ai za too ZB. M. II, 98
1 / 8. —  Certyfikaty napoźyca.ar.i8ai za 100 M. I i . — ......
Burs na A u g a z b u r g  ca 100 Kur. 100 Uao. — 
Moneta konwencyyna ca >00, *497/ 8" “  Akcyio ban­
kowe, icdua po 900 ZB. M. K.

W i a d o m o ś c i  m g r a n i o t n e .
Ameryka Hiszpańska.

A n g i e l s h i e  G a z e t y  umieściły wiado­
mość z V e r a - C r u z  z d. to. Lntego, podług 
Którey przybyło tam dwóch Kommissarzów z 
H i s z p a n i i  dla nmawiania się z  Rządem Me- 
zykańshim. Rada Stanu naradzała się nad ich 
wnioskiem i nakazała I t n r b i d e i n n ,  (którydo­
tąd nieełożył ieszcze Rządu) ażeby oświadczył 
Koinmitsarcóm, że Rada Stano chce zawrzeć 
przyjacielskie związki z  H i s z p a n i i f ,  ieżeli 
Konttnistarze są umocowani przyznać niepodlo- 
głeść Pąń«tw« Mery hańskiego.

Piszą z L i m y  d. *6. Grndnia, że na B o­
że narodzenia radowano się tam mocne z po­
wodu szczęśliwej wiadomości z A r y k i ,  po­
dług którey ieden z możnych Indyiańshich na­
czelników chwycił się strony' Peruwianów * 
przyprowadził im Ą,ooo ludzi oprócz bydła i 
pieniędy. W  biegu tego miesiąca wyszła pie­
chota i konnica w dwóch małych oddziałach * 
L i m y ,  lecz zostało tam ieszcze o d B o l i v a r *  
do G u a i a q u i l  posłane w oysko ido syć  znac*-, 
na liczba milicyi. Hiszpanie stali w dolin)* 
S a m o s  niedaleko niepodległych, którzy prseć 
nadeiągnieniem dostatecznych posiłków nie chci** 
l i  żadney stanowczej wydawać potyczki,

. H i s z p a n i i a .
M o n i t o r  w swoiey urzędowej części 

wiera co następuie od woysfaa Pireoeyshiego : 
rPiąta dywieyia Ągo oddziału wkroczyła dz** 
siay do H i s z p a n i i .  Dostała się do J o n q u 0 -  
r y  nie widząc nieprzyjaciela. Sto ludzi od 
piechoty i kilkunasto honnyoh pokazało się wcso- 
ray w tey gminie. Po  dwóch godzinach cofnę­
li się napowrót ko F i g u e r a s .  Przednia straż 
Stanęła koło P a r a l a d y .  Szczątki dywizyi obo­
zowały pod J o n q u e r ą .  . Straż uważaiąoa wp** 
dłaażnamoat K a m a u i ń s k i ,  którego woale r ‘ ® 
broniono. Mieszkańcy miait cątiednioh przyięl' 
przednie straże z radością. Postępowanie woyfk* 
zasługnie na naywiększą pochwałę. Z  mieszkań­
cami obchodzi aię dobrze i za wszystko pł*®1 
gotowizną. Żołnierze nasi przechodzili prze* 
granioe wołając: aNiecb żyie K ro lla  Pałaią ni®' 
cierpliwością, ażeby nayprędzey mogli się * 
nieprzyjacielem potykać.a Z  B o  u l  o u d. *®" 
Kwietnia. Marszałek M o u c e y .

W  G a z e t a c h  H i s z p a ń s k i c h  czyta® !  
z M a d r y t u  pod d. 9. Kwietnia: eGdy Król 
J m i  wieżdzał do K o r d o w y  zdarzył aię »*' 
stępuiący wypadek: Król Jm ó przyięty był °_ 
iedney części ludności okrzykiem: aNiech ży*# 
Król U Lecz droga część w ołała : »Niech i y 'a 
Król konstytncyyny la Poczem przyszło desp°* 
rów  i do kłótni. Lecz wiazd Stanów polu* 
żył tamę temj zamieszaniu. W drodzę  z Kor* 
d o w y  do S e w i l l i  Król zatrzymywać aię *"* 
będzie. Panowie A r g n e i l a t ,  G a l l i a n ,  G f  
c e s  i wielu innych Deputowanych przybył®d® 
K a d y r u ,  gdzie tię tak długo zabawią, dop®* 
hi Stany nie będą wprowadzone do S e  w i l l 1'

Jenerał Q u i r o g a  wydał w S t .  J a g o  rozp0" 
rządzenie, w htórem naatępnięce mieysce **' 
sługnie na u w agę : *Pokóy lubiący obywatel*' 
którym praw o, albo przypadek do rąk bf®1* 
oddał, maia broń tę wydać Munioypalności **” 
pobięgsiae, zżeby ona nie obróconą był* 00



w ła m ; tcb azhodę, gdyby się udało opanować 
ią nieprzyjaciołom publicznego pohoiu. N a­
czelnicy kolumn przeznaczonych do krążenia po 
prowinoyiacb', pod własny odpowiedzialności} 
inieć będą baczność na Proboszczów, którzy 
zwoim Parafianom nie wyhładaią Konstytucyi i 
asniedbaią napominać ich do pokoin i jedności.* 

O kręty , które opuściły brzegi Ka t a l o n  i i 
d. sa. i *3 . Kwietnia, a d. 28. t. m. do G e ­
n u i  w płynęły , przywiozły wiadomość ,  *0  R  o- 
j i i  ( por t  i twierdzę w K a t a l o n i i )  bez u- 
życia broni zaięto woytko Francuskie.' Lud 
cisnął się do woysba wybawczego i  okazywał 
wszędy naygłębszą pogardę przeciw rewoiucyy- 
nemu stronnictwu , które go  tak dług<vp°d nie­
znośnym noiskiem trzymało.

M o n i t o r  zawiera następniąoe telegraficz­
ne depesze, datowane d. 24. Kwietnia z głów- 
ney kwatery W i t t o r y i :  aJenerał Major do
Ministra Wo y n y : Zamek S a n t o n a  ściśle iest
opasany. Zamek L o r e d o  odebrany został d. 
a i .  t. m ., przeto iesteśmy Panami portu. Drn- 
g i  oddział pośpieszaiący ku S a r r a g o s a i e  ma 
z nami związki przez prawy b/zeg rzeki E b  ro . 
Względem blokady P a m p e l n n y  i S.  S e b a ­
s t i a n a  nie mamy nienowego. Podłng listów 
s  M a d r y t u  stanął Król Jrnć w S e w i l l i  dnia
10 . Kwietnia.*

T a i  sama Gazety zawiera także następnią- 
ce doniesienie Jenerała O b e r  ta  do Ministra 
W oyny o odebraniu L o g r o u o  przez przednią 
straż czwartey dywyzyi pierwszego oddziału : 
a JW P a n ie !  W  pochodzie z W i t t o r y i  ha 
L o g r o n n  nocowała pierwsza brygada przed- 
niey straży d. 1 1 .  t. m. w G u a d i a r z e ,  a dru­
ga w P e n o o e r d z i e  i w oholicznyeh wioskach. 
Dnia 18 . t. in. ze świtem wyprawiano czaty aż 
pod L o g r o n o ,  sądzono bowiem, że się tam 
znaydował nieprzyjaciel. Straż przednia pod 
dowódetwem Marszałka polnego V i t r e  ruszy­
ła się niezwłocznie, a druga brygada na­
stępowała po n ie y , iah tylko można nayśpiesz- 
&>ey. Przybywszy pod L o g r o n o  wysłany zo- 
atał parlamentarz do tego miasta , lecz przyjęto 
go wystrzałami ręczney broni. Natychmiast więc 
nakazano atak wykonany na czele kolumny zło- 
żoney z iszey kompanii Woltyżerów aogo li- 
niiowego pułku i iszego szwadronu strzelców 
D o r d o g n y ,  zostaiącey pod dowódetwem P . 
D n o o t  d e C h a b a n n e s ,  a wspartey od po­
zostałej brygady. W  mieście L o g r o n o  znay- 
®pwnło się 600 do 700 -piechoty i a5o iazdjr. 1 
* ' >eprcyiacielotocryłpodwoynemi palisadami i b o -  

stowę bramy r z e k i E b r o  i zdawał się ie chcieć 
bronić. Ponieważ kolumna nie mogła przeyść 
w pUw rz e k i , trzeba było stanowisko to żb ro j-

ną ręką odebrać. A i e  nie mieliśmy czain do 
stracenia, więc, przypuściła atak pierwsza kom- 
paniia woltyżerów wsparta od reszty batalionu. 
Wyłamano pierwszą bramę, odebrano most, a 
wkrótce i druga brama zaiętą została. Dobosz 
M a t r a n  przelazłszy przez mnr otworzył dra­
gą bramę, biiąo ciągle marsz do ataku.*

>Tn rozkazał Jenerał V i t r e  naszelnikowi 
szwadronu strzelców, ażeby przedarł się przez 
przedziały piechoty i  swoim szwadronem ścigał 
nieprzyjaciela, co ón natychmiast uczynił wspar­
ty od dwóch szwadronów bazarów p n łh n N iż ­
s z e g o  R e n u ,  pod dowódetwem Pułkownika 
M i l l e r a -  Nieprzyjaciel cofnął się przez mia­
sto w dosyć dobrym porządku i bronił się na 
wszystkich stanowiskach. Udał się ho V i l l a  
M e d y c y n a ,  gdzie znaydowały aię dwa od­
działy pułków B o c r  b o  na i K r ó l o w e y ,  zło­
żone ze i 5e do 200 Indzi. Gdy przeszedł prez 
most koło M a n d r e z n  na rzece F n g u a  poło­
żony i bardzo skalistą drogą przybył do wsi 
V i ł l a  M e d i ę i n a ,  nakazano nowy atak i  w y­
konano go z naylepszym skutkiem. Nieprzyja­
ciel wziął się na cbwilę do obrony, ale od­
party został rzadką odwagąPułkownikaMi l l e r a ,  
który wśród okrzyku: a N i e c h  ż y i e  K r ó l ! *  
na czele swoich bazarów rzneiłsię  między nie­
przyjacielskie szereg i, a przy pomocy reszty 
szwadronów huzarskich i strzelców przypro­
wadził nieprzyjaciela do nieporządku i  ścigał go 
aż do wsi V i l l a - F n c b a ,  leżącey u podnóż­
ka góry.*

Skutkiem tey świetnej potyczki moiey prze- 
dniey straży iest poytnanie Jenerała Don J u ­
lian S a n c h e z ,  6 O fficerów, i 53 podoffice- 
rów i szeregowych. Zdobyto oraz iednę cho­
rągiew , wóz z amnnicyią i 200 do 3oo kara­
binów. Trzydziestu zabito, między któreini 
znaydnie się dwócb Podpułkowników. Ostatki 
nieprzyiaoiela pierzchnęły w  góry. Zdaie się, 
że poymanie osławionego Jenerała J .  S a n c b e z  
zasmuca mocno Konstytucyionistów; dniem przo­
dy przybył właśnie do L o g r o n o  na rozkaz* 
Jenerała B a l l e s ł e r o s .  N ie można zadosyć 
uwielbić i wysławić- waleczności woyska znay- 
duiącego się w tey potyczoę, iaho też niecier­
pliwości tego, co nie było iey uczestnikiem.* (T a  
następnią pochwały poiedyiiczych Officerów i 
podofficerów, wyszczególniających się naywię- 
c ć y , a których Ministrowi woyny zalecono do 
pbsnnienia na wyższe stopnie.)

Podłng zapewnienia D z i e n n i k a  r o z ­
p r a w  miał oświadczyć Rząd Z j e d n o c z ą *  
n y c b  N i d n r l a n d ó w / ż e  nie poaw oliw sw o - 
ich portach ani na nzbroienie Hiszpańskich Kor. 
K r z ó w , ani na przedaż ich zdobyczy, —  Taż
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sama gazeta donosi z M a r t y n i k i ,  i e  owym 
okrętem Hiszpańskim zaprowadzonym d. 12 . 
Marca przez okręt liniiowy J e a n  B a r t  do 
zamku l t o y a ł ,  była togal i ona,  a obisśniaiąo 
dodaie : sL ełtre  de marr/ua co zawsze znaczy 
tyłe ile korsarz.

Dziennik ów niewtpomina nic więcey o 
owych 2 miliionąch plastrów, co miały sie znay- 
dować na pokładzie, a nawet s z c z e g ó ł  ten, i e  
ów Lettre dc man/ue (okręt posiadaiący pra­
wo odwetu upoważnione od Rządu) rzucił się 
w nocy na okręt liniowy, gdyż go trzymał za 
okręt kupiecki, lecz nazaiutrz zmuszony zosuł 
spuścić żagle, szczegół ten mówię, okazoie do­
wodnie, iż owa galionabyta zwyczoynyw okrę­
tem korsarskim.

Do S t r a s b u r g a  nadeszły d. 5o. Kwietnia 
w  wieczór o godz. 6 następujące telegraficzne 
doniesienie urzędowe: Od d. 22. ztiayduie się 
B u r g o s  wnaszey mocy, X i ą ż ę R e g g i o  po­
sunął nasze przedpoczty, na gościńcach hu M i- 
r a u d z i e  i T u  de l i .  Woyska nasze, wszę. 
dzie z nayżywsaą radością są pczyymowanę. 
Jenerał Porucznik M o l i  l o r  opuścił T u d e j ę  
d. 23. celeui ruszenia bu S a r a g o s s i e . ®

D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. 29. Kwietnia 
zawiera następuiący Rapport od woyska wscho­
dnich P i r e D e ó w  z P e r a l d y  z d. 28. Kwiet­
nia : Od dnia wczorayszego znaydniemy się w 
P e r a l d n ,  pod uiuraini F i g o e r a * ,  Marszałek 
kazał to ostatnie stanowisko s'ciśley opasać; kil­
ka razy wystrzelono z dział na nasze przed- 
poczly. Osada w' F i g u e r a s  ma naywięcey 
i 5oo do 2000 ładzi, a potrzebowałaby 6000,  
aby służba należycie odbywała się , i by moż­
na robić czasem wycieczki. Tey nocy ustąpił 
nieprzyjaciel z twierdzy R d s a s  a woyska na­
s ze ,  weszły do niey pośrod okrzyków: aNieoh 
żyie K r ó l !« Nader ważnćui iest to stanowisko, 
dla utrzymania związku z morzem, niemniey 
dla wolnego działania w K a t a l o n i i .  Kray,  
który przechodzimy ożywiony iest naylepszym du­
chem , woysko nasze zachowuje wzorową kar­
ność, i tak bezpiecznie iest tu dla podróżują­
cych, iah we F r a n c y i .

Następuiące dwa telegraficzne doniesienia 
nrzędowe nadeszły d. 2. i 3 . Maia z P a r y ż a  
do S t r a s b u r g a :

I. Telegraficzne depesze z P a r y ż a  pod 
d. 2. Maia ; 8z3 . wydane i dnia tego samego 
przybyłe do P a r y ż a :  Minister Spraw W e-
wnętrznycb do Prefekta N i ż s z e g o  R e n u r  
Przednia straż drugiego oddziałó wkroczyła d. 
25 . Kwietuia do S a r r e g o s s y .  Twierdza J a -  
ca  (w A r r a g o n i i )  iest w tuooy woyska Króla

Hiszpańskiego. Dowódcarewolucyyny uwięzio­
ny został, a woysko iego poddało się.®

II. Telegraficzne depesze dnia 3go Mai* 
1823. przybyłe do S t r a s b u r g a  dnia tego 
samego : Minister Spraw Wewnętrznych do
Prefekta N i ż s z e g o  R e n u :  »Lud w S a r r a -  
g o s s i e  okazywał naywyższą radość, gdy dnia 
26go Kwietnia, wchodził do tego miasta J e ­
nerał Porucznik M o l i t o r  na czele swoiego 
oddziału. Znaleziono w S a r r a g o s s i e  48 
dział i mnóstwo bab. W  skutku poruszeń J e ­
nerała M o l i t o r  pośpieszającego ku L e r y -  
d z i e  blokada M e ą u i n e n z y  (która iak wia­
domo znayduie się w mocy woyska Wiary) 
zniesioną została. —  B a l l e s t e r o s  cofa się 
ku W a l e n c y i . ®

M o n i t o r  z d. 3o. Kwietnia zawiera na- 
stępniące dawnieysze telegraficzne depesze a 
B a y o n n y  z dnia poprzedniczego:

i)Z W i t t o r y i  d. 36. Kwietnia 1823.“  
sJenerał Major do J W .  Ministra Woyny : 

aZnayduiemy się w B u r g o s  od dnia 22. t. m. 
Marszalek O u di n ot przeniósł tain swoię głów - 
ną kwaterę d. 25. ,  a iego podiazdy podstąpiły 
iuż drogą ku A r a n d a  i P a l e n o y i .  Woysko 
nasze przyymówaoe bywa w całym krain z nay- 
szczególnieyszemi oznakami radości. Jenerał 
M o l i t o r  wyruszył d. 23. do T n d e l i ,  dla 
postąpieuia bliżey S  ft r r a g  o s s y (gdzie iuż sta­
nął.) Naczelna dywizyia iazdy przybyła dzi- 
siay do W i t t o r y i a . «

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Dnia 24. Kwietnia uozynił Lord E l l e n -  

b o r o u g h  w Izbie W yższćy wniosek, ażeby 
w adressie dziękczynnym do Króla za udzielenie 
przełożonych aktów urzędowych włożyć słów 
k ilka , któreby naganiały postępowanie Mini­
strów podczas ich ostatnich umów w W e r o ­
n i e ,  w P a r y ż u  i w M a d r y c i e .  L o r d G r e n -  
v i i l e  chciał przeciwnie , uczynić dodatek z po­
chwałą Ministrów. Po żywych sporach, do 
htórych należeli: X iążę  S u s s e x ,  Lord H a r-  
r o w b y ,  Lord H o l l a n d ,  X ią ię  W e l l i n g ­
t o n ,  Lord G r e y  i Lord L i v e r p o o l ,  wnio­
sek Lorda E i l e n b o r o u g h  odrsucony został 
»4* głosami przeciw 48.

Izba Niższa odrzuciła na dniu powyższym 
280 glosami przeciw 169 wniosek Lorda Jo b o  
R u s s e l ,  tyczący się odmian w wyborze człon­
ków Parlamentu.

Podług wiadomości Loudyńskich z d. 24- 
Kwietnia owies podrożał w tey Stolicy tak da­
lece , iż porty Angielskie dla tego gatunku zbo­
ża wkrótce otworzone będą.
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Z B o u r d e a u s  przybyła pod d. ?/2. z. ni. 
następuiąca wiadomość : yDzisieysze Gazety
doniosły publiczności o zagrabienia Hiszpań­
skich okrętów znaydniącyoh. się v»e Francuzkich 
portach. Czynność ta zdawała się tyiho prjez  
dni kilka bydź potrzebną i wykonaną była z tey 
przyczyny, ażeby obroty woyska Francnzkiego 
nie były wiadome w H i s z p a n i i .  Lecz M i­
nister Marynarki nakapał depeszami swoiemi- z 
d. i/j. t. m. znieść owę grabież , a Hiszpań­
skim okrętom handlowym równą Francuzkim 
zabezpieczyć opiek*7*. Tylko Hiszpańskich roe- 
boyników morskich i korsarzów uważa Król 
Jm ć za nieprzyiaciół F r a n c y i ;  ich iedynie 
śledzić będą Oficerowie Królewskie/ marynarki 
dowodzący statkami. Doniesienia morskie z. d. 
1 6 . ,  1 7 . ,  18. i 19 . Kwietnia z przestrzeni od 
St .  J e a n  d e  I . n z  aż do nyścia O I e r  on u do­
wodzą , że nie ma ani iednego Hiszpańskiego 
korsarza w odnodze Gaskońskióy i że żegluga 
znayduie się tam w naywiększem bezpieczeń­
stwie.* Główny Kommissarz Marynarki, Aug. 
B e r g e y i n . *

W  P e r p i g n a n  i L i m o n j  uwięziono 
kilku kupców i adwokatów. Miano ich w podey- 
r *enin , że dla nich przeznaczone były znale­
zione u pewnego Adjunktn C u g n o t  de  Mon--  
t a ł l o t s  odezwy rokoszanów.

Na posiedzenia Izby Deputowanych % d. 
Kwietnia 266 głosami przeciw 9 przyjęte zo­
stało prawo, na mocy którego młodzi Francu- 
z , » co odbędą rok 20 w biegu ninieyszego ro- 
1‘ u , a którzy podług Art. 7. prawa z d. togo 
Marca 1 8 1 8  dopiero w roku *824 mieli bydź 
powołetni, mogą być ieszcze 1823 wezwani.

Deputowany de F r e n i l l y  zrobił wnio- 
*®u w Izbie d. 22. Kwietnia, ażeby uczynić do­
datek do porządku postępowania , podług które- 
8° zamachy poiedyńczych członków noruszaią- 

powagę albo spokoyność Dby tein inaią być 
h»r»ne, że podobny członek do porządku po­

wołany będzie , albo odbierze napomnienie za- 
Pls»ne w protokół, lub przez czas długi nie 
^olno mn będzie podnosić głosu , albo zosta­
j e  na czas nieiaki wykluczonym z Izby lub u- 
tetę*l0ny , albo nareście utraci zupełnio cbarak- 

, r^pntowanogo. Kto przez upor.uie zechce 
cha .nczf,*tnihiem głosowania, straci. podobnież 

ter Deputowanego , r ówni e , iak i nie-
* w Izbie bez dostatecznych dowodów.
Jeże li  - ,I r inowcy zawiera mieysca godne na-

/  *ba może żądać, ażeby został przerwa­

n y , a wtedy nawet nie będzie mógł bydż dru­
kowanym.

Dnia 28. Kwietnia bióro Izby Deputowa­
nych podało Królowi Jinci do potwierdzenia 
przez tę Izbę przyięte prawo tyczące się zacią­
gu 4°.000 ludzi z klassy wieku 1823.

' .Królewskiem rozporządzeniem z dnia (*3 . 
Kwietnia mianowany został Kawaler d e L o s t e n -  
de  naczelnikiem batalionu przy Królewskim od­
dziale głównego sztaba. Je s t  to godność , na 
którą dawniey iuż b.ył podawany. Oficer .ten 
wyiechat z P a r y ż a  dla obięcia powtórnie 
mieysca Adjntanta przy Jenerale Majorze Hrabin 
G u i l l e m i n o t .

W  f o c h y .
Następujące iest dokończenie przerwanych 

w gazecie naszey aktów urzędowych wyiętycb 
z D i a v i o d i  R o m a :

O dpowiędz Je g o  Eminencyi Kardynała C o n- 
s a l v i '  na powyższą trzecią notę Kawalera A- 
p a r i-c. i.

-  Z grtiactió.w Kwirynału d. 21. Lutego 1823. 
iNiżey podpisany Kardynał Sekretarz Stanu 

na mianem posłuchaniu przełożył Je g o '  Ś w ią­
tobliwości dziś rano notę przesłaną sobie przez 
J W W P a n a ,  w którćy JW P a n  donosisz, ż e , 
pon-ieważ Król J inć nie chce na mieysce X .  
V i l l a n u e v y  mianować innego pełnomocnego 
Ministra na tym dworze , iak to było.życzeniem 
Jeg o  Świątobliwości, przeto Nnncyiuszowi wyda­
ne zostały paszporta dla opuszczenia granic Hisz­
pańskich i tenże opuścił M a d r y t  d. 28 Slyij^' 
nia, niemniey że w skutku tego postanowił K r o i  
J i p ć ,  ażebyś JW P a n  powróci! ztąd z calem 
Poselstwem do M a d r y t u ,  t a archiwa tego Mi­
nisterstwa dobrze zamknięte i zapieczętowane 
zostawił pod dozorem zaofaney osoby; i 'że 
z lego powodn nakazano było J\VPanu od Rząilu 
Jeg o  świątobliwości żądać paszportów , któremu 
oraz JW P a n  w równym czasie oświadczasz,'że 
krćk ten wcale nie -iest -dyplomatyczny i ani 
Król Jmć, ani Rząd Je g o  nie miał zamiaru , z 
tego powodu zrywać stosunków z Głową ko­
ścioła. Oyciec Święty był iuż .wprzódy o tym 
hi oku uwiadomiony, który uczynił Rząd Hisz­
pański przeciw wszelkiemu powodowi i z wi- 
docznem nadwerężeniem prawa narodów, wy­
syłając z kraiów J . K .  Mości przez lat tyle przy 
J .  K. Mości uwierzytelnionego Nimcyiusza Fa- 
p ie ih ieg o , 7. tego iedynie powodu , że Je g o  
Świątobliwość w sposób iak naydelihatnieyszy 
i .naywzględnieyszy przypomniał prawo , które 
każdy Monarcha posiada,prawo nieprzy ięciaosoi.-y 
posłanie zasługniącegotia iego zaufanie, i że pro­
sił J .  K Mość o przysłanie ioney osoby miasto X .  

) (  *



V  i 11a n d e v y. Szczególnieysze (przylanie nakła­
niające Oyca Świętego ku J .  K. Mości i Hisz­
pańskiemu narodowi, i tak iasne dowody Jeg o  
przychylności dawane nawet w owym czasie , 
gdy surowe środki przedsiębrane przeciw du­
chownym poddanym i osobom ciągle go zasmu­
cały , i ponowione ważnemi honcessyiami w 
c h w il i , gdy mu Rząd J .  K. Mości tak wielką 
wyrządził obrazę, dały ucznćJegoSwiętobliwoscl 
tern dotkliwi ey takie postępowanie.

Ponieważ JW P a n  udzielasz mi postano­
wienie R ząd u , że z całem poselstwem powra­
cać masz do M a d r y t u  i  od Rządu Je g o  
Swiętobliwośoi żądać paszportów, odebrał ni- 
ż e y  podpisany rozkaz od Je g o  Swiętobliwości, 
uwiadomić JW P a n a  o tem, że z powodów na­
ruszających godność i powagę Je g o  Swiętobli­
wości przez wypędzenie apostolskiego Nuncyiu- 
aza z M a d r y t u  na żadnych uieoparte zstadacb, 
paszporta te iuż są na pogotowiu, i JW P a n u  
przez niżeypodpitanego do tey odpow iedzi, 
dołączone zostały. Oyciec Święty napełniony 
troskliwością o św iętą ‘religiią i życzeniem , a- 
żeby naród Hiszpański wyszczególniający się z 
przychylności ku kościołowi katolickiemu trwał 
w  niey ciągle, daleki iest od tey myśli, iżby 
postępowaniem lakiem związki wspomnionego na­
rodu ze stolicą świętą zerwane być mogły, ■ z 
wielkiem ukontentowaniem znaydnie potwier­
dzenie tego w nocie JW Pan a, w którey JW PaD 
powiadasz , że  krok ninieyszy iest jedynie dy­
plomatyczny, i żeani Król Jm ć, ani Rząd J .  K. 
Mości niema zamiaru zrywać z tego powodu 
stosunków z widoczną Głową kośeioła. Z e  stro­
ny Oyca Świętego pewnie one zerwsnemi nie 
będą. N iżey podpisany ponawia JW P a n u  za­
pewnienie i t. d. i t. d.

C. Kardynał C o u s a I v i .

Odpowiedź J W X .  Kardynała C on s a l  y i 
aa list Kawalera A p a r i e o i :

r J W P a n ie ! W  równym czasie z Notą 
JW P a n a odebrałem także i list Je g o  pod wczo> 
rayszą datą, w którym mi JW P « D donosisz, 
że przez (ego samego gabinetowego gońca, 
który przyniósł rozkaz, ażebyś JW P a n  żądał 
paszportów do wyiazdu z R z y m u  do M a d r y ­
t u ,  odebrałeś także i pożuieysze depesze z d.
2. Lutego , w których Minister Spraw Zewnę­
trznych JW P a n u  powiada, że chociaż wydał 
rozkaz pod d. 3 i .  Stycznia, ażebyś JW P a n  
R z y m  opascił i z powoda wyiazdu Apostoł. i

(Do tego Numeru G a z e t y  dołączony iest X L .  Nome

skiego Noncyinsta udał się do M a d r y t u ,  lecz 
JR M o ść  przekonany iest o tem , że potrzebną 
iest zawsze osoba bawiące w R a  y tnie dla kie- 

. rowania  sprawami kościelnemi i przeto Król 
JM ć  postanowił, ażebyś JW P a n  natychmiast 
złożywszy charakter sprawującego interesa, w 
charakterze głównego Ajenta sprawy Kościelne 
iak dotąd załatwiał w  Stolicy w nadziei, ża 
Dwór Papierki nie zabroni JW Pan u  bawić przy 
nim pod tym charakterem. JK M ość  rozkazał 
także, ażebym uwiadomił o tern J W P a n a , i«- 
żeli to nyść będzie mogło, w przeciwnym ra­
z ie ,  ażebym JW P a n u  wydał paszporta, których 
w pierwszey Nocie pod dniem tymże samym
żądałeś.a

»Ten drugi list JW P a n a przełożyłem Oy­
ca Świętemu przed o c z y , który nakazał mi od­
powiedzieć , że chociaż nie mx przyczyny, u- 
skarzać się tia osobę JW P a n a  i z ukontento­
waniem chciałby widzieć JW P a u a  w charakte­
rze Ajenta Spraw Zewnętrznych w R z y m i e ,  
godność J e g o ,  iako Monarchy, zabrania Mu 
wstrzymywać dłużey JW P a n u  paszporta, gdyż 
w Je g o  osobie iest oraz połączona dyplomatycz­
na własność sprawującego interesa. Wazelahe 
pozwala na to Oyciec Św ięty ,ażeby po odież- 
dzie Hiszpańskiego Pęselstwa została się lesz­
cze iaka osoba w R z y m i e  zatrudniona spra­
wowaniem interesów Kościelnych, którą albo 
J W P a n ,  ieżeli do tego moceo iesteś, miano­
wać możesz, albo może bydź przysłaną z M a- 
d r y t u ,  ażeby Katolicy w H i s z p a n i i  z winy 
Rządu nie utracili sposobności załatwiania a 
Stolicy Swiętey potrzebnych interesów.a

aPonawiaiąc zapewnienie prawdziwego sza­
cunku JW Pan u  podpisuię się

C. Kard. C o u s a  I vi.a

N i e m c y .

Z  Frankforłu nad Menem d. a>. Kwietnia. 
—  Skończył aię iuż jarmark tuteyssy ; załedwo 
odpowiedział i tym lichym nadzieiom, iakie o 
niu» miano. W iele  było towarów a mało p**' 
n iędzy , mało też przedano , chociaż ceuy byłf 
bardzo niskie. Wielu fabrykantów sukiennych 
zapowiedziało wyprzedanie tkładów swoich za 
z n i ż o n e  ceny, w myśli nie powrócenia wie* 
cey do tego miasta. Nawet na skóry nie był°  
potopu, a ceny wśród iarmarko spadały. W y ­
darzyło cię tu i  teraz kilka bankructw, ale o)*' 
ło znaczących. Pora frymarozenia papierów*’ 
mi pieuiądzroi na tę chwilę była ostała.

Redaktya F. H r a t t e r a ,  — Drukiem J ,  F i l i e r a ,


